
DZIENNIK URZĘDOWY
D  e p  a r t  a ni  e u  t u  P ł o c k i e g o .

w  P ł o c k u ,  dn ia  6 . Li l to pada  1815*

Boni civia eft, nosse inftituta et leges civitatis, usque obtemperare.

O b w i e s z c z e n i a .
Z  w y d z ia łu  adm in iftracyynego  Sekcyi I I .  W zględem  spisu zbiorów  z bo-

źa i zasiewów onego.
P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o  do W W . Po  d pr  e f ek tó w.
W skutek reskryptu Dyrekcyi Minifterii spraw wewnętrznych, z dnia 25. z. m. 

ad Nrm.474. wydanego, zalecam W W PP: abyście o tegorocznych zbiorach i siewach, 
oraz o uszkodzeniu -ich, z powiatów swoich gminami wiadomość iak nayspieszniey 
a naydalej za dni 14. mi podali. Pospiech w tey okoliczności tern ieft potrzebniey-
BZT p o n ie w a ż  o d  sp ie szn ego  p rze i l f taw ien ia  w ia d o m o ś c i ,  s p o d z ie w a n a  d la
obywateli zależy ulga. W e z w a ć  więc p o w i n n i  W W .  Podpi-efekci W W . W o y tó w  i 
JJ*-»P Burmiftrzów do spiesznego teyże wiadomości zebrania, g d y ż  w przypadku 
opóźnienia, szkodę obywatelom zrządzić mogącego, ciż WW. Woyci i JJPP. Bur- 
mittrze" a nawet i sami WW. Podpnefekci odpowiedzialnemi za to ftaną się.

’w  Płocku, dnia ». Liftopada 1815.
A . S u m ińsk i , Z. P. Tlichba, S. j .

Z  w ydz ia łu  M a g a z y n o w e g o W z g l ę d e m  zakazu w oxskow ym  czynienienia  
^ u  obywateli samowolnych rekwizycyów.

P R E F E K T  d e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .  Nadesłane sobie maiąc przez Dy­
rekcją Miniftet.: spraw wewn: p°d dniem 8 b. m. i r. dwa imienne Na y i a ś n i e y -  
e z e g o  I m p e r a t o r a  w s z e c h  R o s s y i  ukazy, na dniu 28- Sierpnia r. b. wydane 
obeTinuią-ce zakaz, aby woyskowi naczelnie lub oddziałami kommenderuiący, ża« 
dnych rzeczy w Xięftwie Warszawskim przez samowolne rekwizycje niewybierali, 
niemniey a b y  Intendenci Generalni Armii, ani od Obywateli, ani z Kafs skarbowych, 
pieniężnych poborów nieżądali, takowych kopie wierzytelne w dzienniku departa. 
mentowym po niżey zamieszczam, i do ogłoszenia onych po gminach respective, 
W  W. Woytów i JJPP- Burmiftrzów obowiązuię oświadczaiąc; i i  w każdym przy. 
padku doftrzeżonego x ftrony wojskowych w tejr mierze nadużycia, na fundamenci#



tak dobroczynne? J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  o p iek i, i wyraźnego Jego rozka­
z u ,  po zaradzenie do respective w ładz m iejscow ych  zw yczajn y  drogą udawać się  
należy.

N in iejsze  ob w ieszczen ie, iako w każdey gm in ie  do publiczne? w iadom ości 
przynależnie podanein zoftało, WVV. W oyci i J J i r tV Barm iftrze przed w łaściw em  W . 
Podprefektem  udow odnić są obow iązani. w P ło ck u , dnia 15. Październ ika. 1815.

A . Su m iń sk i, Z . P .  P lich ta , S. 7.

K o p i a  do Nro. 425 z W rześnia >8 13 -
Z im ienn ego  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  rozkazu, do g ło w n o  k o m n ien . 

.deruiących A rm iam i, G enerałow i orl Kawaleryi Baronow i B c r i i n j s c n  i Ge­
nerałow i od piechoty B a r c l e m u  d e  T o l l i ,  w ydanego pod dniem  <23. Auguft: 
1813 roku.

N ajw yższa temczasowa Rada Xięftwa W arszawskiego przedftawia narn, iż do­
tychczas po zaięciu Xięftwa przez R oilyyskie woyska, niektórzy w oyskow ey ran- 

\ g i od m ieszkańców  Xięftwa wy maga? ą sam ow olnie so li , p łó tn a , su k ien , skor,
i w ina: rozkazuiem y przeto wam  w szyftkim  w ojsk ow ym  naczelnym  i oddzia­
ło w y m  K om m endantom  n ajsu row iej zakazać wybierania sposobem  rekw izycyi 

« w spornionych artykułów , a w przypadku gdyby onych potrzebowano, aby tylko
szczególn ie Generalni Intendenci A rm ii zrobiwszy rachunek, udawali się, o to do 
Prezesa Naywyższey Rady.

R ów nym  także sposobem  znaydu ic  koniecznością od dnia dzisie jszego zaka­
zać wązyltk im  G en e ra ln y m  In te n d e n to m  A r m i i ,  a b y  s a m o w o l n i '  n i e w a ż y l i  c i ę  
p o b i e r a ć  w  d e p a r t a m e n t a c h  i p o w i a t a c h  X i ę f t w a  p i e n i ę ż n y c h  z a b o r ó w ,  l u b  w v-

, niagan tak z m ieszkańców  iak i z Kafs departam entow ych, lecz żeby rów nie vy
i koniecznych potrzebach udawali się do Prezesa Naywyższey Rady Xięltwa.

Na oryginale podpisano w łasną J e g o  I m  p era t o rs k i e v M o ś c i  R ę k ą .
A L E X A N D E  11.

Za zgodność kopii podpisał K oli: Radzca K u  r yk .

K o p i a  do Nro- 455 z W rześnia 18*0
G E N E R A L  G U B E R N A T O R O W I  X I Ę S T W A  W A R S Z A W S K I E G O  

a s t u s l i i e i n u  t ay  n e m u  R a d e  c y  Ł a n 9 k i e m  u.
Dla odwrócenia n adu życiów , ktoreby się w kraść m og ły  przy wym aganiach  

przez rożne osoby od Xięftwa W arszawskiego rozm aitych effektów i pieniędzy  
sposobem  rekw izycyi po m in io  w iedzy Naywyższey R ady, iakow y rozkaz uz­
naliśm y za potrzebę wydać cl o głownpkom inend-eruiącycli A rm iam i,  takow ego
odpis w am  przesyłam y w  zu p ełn eu i zaufaniu , i e  z pom ocą Rady ,  potrzeby 
•woyska zaspakajane będą z tym  pospiechem  co i p ierw ej. Rada zaś Naywyzsza  
prry repartycyach zawsze będzie m iała na pam ięci sposobi koekw.acyi, co się ty­
cze poborów, aby m ieszkańcy OGęiŁwa, iedni nad drugich przeciążonem i niebyli.

Na orvginale podpisano w łasną J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i  R ę k ą .
A L E X A N D E R .

Za zgodność kopii z oryginałem  świadczy K oli: Alleffor K u r y k .  
Miafto T óplitz £8- Auguft: i 8 >3-



Z  w y d z ia łu  po licy jn ego .  . . w w  w
P R E F E K T  d e p a r t , u n e n t n  P ł o c k i e g o .  Polecam m niejszym  W W . W oy-  

tom  i JJPP. Bnrrniftrzom, aby zbiegłych w dnia Q3 . m. b. z więzienia P łockiego
inkulpatów , iako to: .

J a n a  K a m i n s s i e g o ,
D o m i n i k a  M o d z e l e w s k i e g o ,
J o z e f 3 B o n k o w s h i e g o ,
F r a n c i s z k a  M a j e w s k i e g o ,
J an a  W r u b l e  w e k i  e g o ,
J a n a  R z y  m  k o w s  h i  e g o ,
W o l f a  L a y z e r o  w i c z a ,  w

wszędzie po gm inach swych podług zamieszczonego po nizey rysopisu sledz.Ii 8p0- 
flrzeionych aresztowali, i do prześwietnego Sądu policy, poprawczej wydziału  
Płockiego odsyłali, czego skutku W  W. Podprefekci dopilnować są obowiązanem u  

°w P ło c k u ,  dnia 2. Liftopada i8»3-
A . Sum iński, Z. P. P lich ta , S. j.

R y s o p i s y  Inkulpatów zbiegłych e więzienia Płockiego dnia 23. Października 
I f i l -  roku o godzinie w pół do iedemftey w  nocy.

Jan Kaminski alias W oytiech Stępm -k relign katolickiej, rodem z wsi Słup  
fU Suserskiey, powiatu G l i ń s k ie g o ,  departamentu Warszawskiego, lat m ia ł oko-  

?  wzroftu ieft śrzedniego, m ężny *v sobie, w łosow  na g łow ie  ciem no szatyn,
wrzód’g łow y ma ły sy ,  na twarzy zaralta gęfto, troche io ł t a w o ,  wąsy i brodę goli,  
twarzy ogrom n ej  bladey, oczu ciemnych nie w ielkich, nosa m iernego ,  trochę za-  
darteao Ubiór iega przy ucieczce był takowy : płaszcz z  sukna granatowego iuż  

, owv kamzelsa sukienna szaraczkowa z gusi.tazui tego samego sukna, spodnie 
p łócienn e białe w  sześć guzików z przodu zapinane, buty ordynaryine pasowe iu ż

nie  n o w ę ,  JskT rodzin z wsi Tożewa, powiatu Pułtuskiego , departa-
2' uTyrkieem lat ma 25, wzroftu wysokiego, proporcjonalnie m ężn ego ,  w łosów  

m en tu  . TV , “ , twar/.y p 'Ciągłey, oczu siwych: ubiór ieg(> przy ucieczce był ta­
na g łow ie  biiHiu» '*. , u popielatego, wołos.zka sukienna koloru piaskowego,
S S l e P^ n n e  3 ,  Ordynaryine’, kapelusz . o k r y ł y  czarny zaiączkow^,

leW ‘“ S o z e f ’ Bonkowski ma lat fiy, rodził się w  Krakowie mieście deparum ento .  
w,°‘ m nie pisać, ięzyki posiada polski,  włoski, niemiecki, Francuzki, łacm ski,  hi-

r P” k"™ •«»
octu  
cych,
ma p- iwiui ___........ ......
Ł° l T ie Pr aSnaVVn y , c h m u r n a  7z>i W rfą T c zT rw o n e-l w ążkiem i paskami brudną,  
^‘rvdnie Maraczkowe sukienne d ług ie ,  buty pasowe z .długiem, cholew am i, czapka 
3 eł„ i  n n a  pończochową robotą, wierzchu okrągło płaskiego zielonawa, axamnUą 
Ttarną u  dołu obłożona- lubił naywięcćy m ówić o wojskowości.



4. Franciszek Majewski lac mi..} 4 4 . t e n  ieft z miafta Tsrnor.ody, kreysu Tarno­
polskiego z ftarey Galicji, wzroftu ieft śrzedniego, twarzy pociągłej, czarno zarafta, 
oczu czarnych, noia miernego, czoła wysokiego. Ubiór iego, szpancer ciemno gra­
natowy, kanizclka także z sukna granatowego., spodnie dry Ucho we wełniane w pa­
ski niebieskie, kapelusz okrągły czarny iu i  nie nowy, buty ordynaryine.

5. Jan WrublewsXi ma lat 27, rodem z Kamieńca Podoisi. ie^o, tenże ieft wzro- 
flu miernego, twarzy okrągłej dziobatej-, bladej, włosów na głowie blond, na twa­
rzy i brodzie zarodu troche c ie m ie y s z e g o ,  nosa szerokiego: .ubiór iego przy ucieczce 
był- takowy: szpancer sukienny bofcru prochowego połatany, feamzelka granatowa, 
także połatana rożnego koloiu sukna kawałami, spodnie cwilickowe w paski niebie- 
sfeie, buty ordynaryine ieszcze r.ia złe, kapelusz okrągły czarny, -chuftkę na szyi białą.

G. Jan Riymkowshi rodem z wsi Tarnowa z Itarey Gallicyi, ma lat 50, wzro- 
ftn ieft śrzedniego, twarzy ściągłey dziobatey, oczu burych, włosów na głowie 
czarnych, na brodzie i wąsach rudawych, brodę goli. LJbior iego przy ucieczce, 
płaszcz siwy żołnierski cynowały, katnzelkę sukienną ponsową, szpancer granatowy 
raytuzy siwe na bokach całkiem zapinano, buty iu i  złe z długiemu cholewami, na 
głowie nosił szlafmyc białą i czapkę furażerkę zieloną z rydelkiem, z pensową ni­
sko obwodką.

7. Wolf Łayzerowicz wyznania Mojżeszowego, lat ma około 40. rodem z ntia- 
fta Wągrowa z Galiicyi, now ej,  wzroftu .szredniego, cienki, zaroftu na twarzy i na 
głowie czarnego, nieco siwawegn, twarzy szczupłej bladey, oczu ciemnych, nosa 
miernego. Ubiór iego przy ucieczce był szpancer kitaiowy popielaty, żupan kitaid- 
wy czarny z haftkami io łtemi, spodnie płcciernie, buty ordynaryine, kapelusz okrą-

czarny.

S ą d  p o l i c y i  p o p r a w c z e j  w y d z i a ł u  P ł o c k i e g o .
Wzywam nimeyszym wszelkie szanowne władze, tak cywilne iako i woyskowe, 

niemniej wszyftkie dominia i prywatne osoby, aby na. zbiegłego z więzienia tu ­
tejszego Jozefa Iwanowskiego, alias Alexandra Sokołowskiego, o kradzież obwinio­
nego i wyrokiem iuż osądzonego, wszędzie iak największą baczność dawały, i gdy­
by tenże gdzie się miał pokazać, schwytać go i pod bezpieczną firażą do tutejsze­
go więzienia doftawić raczyły.

R y s o p i s  t e g o  z b i e g a  ieft  n a f t ę p u i ą c y .  Jozef Iwanowski alias Alexander 
Sokołowski, ma lat 38, ieft religii Grecisiey, waroftu wysokiego, twarzy nieco po­
ciągłe j, oczu niebieskich, włosow na głowie czarnych, wąsow białawych, nosa dłu­
giego, na lewey ręce nad łokciem, ma duże blizny, iak twierdził odskaleczenia 
bagnetem: ubiór na nifn, płaszcz siwy bez podszewki iuż ftary, raytuzy z podobne­
go sukna ciemnieyezego nieco, kainzelka ftara z kiru białego, z żołtemi guzikami 
pas na nim  pięć cali szeroki sfeurzanny, kapelusz na głowie okrągły, czarny, bez 
kotów, ięzykiem mowi ruskim i polskim.

w Płocku, dnia 19. Października i 8 >3*
I. Cie i l i ns fc i .


